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35 osób 
poniosło śmierć 


w katastrof e ioimiczej 

LONDYN (PAP) Reuter donogi, że 
w pobliżu miejscowości Prestwick 
(Szkocja) uległ katastrofie i spłonął 
samolot holenderskich linii lotniczych, 
zdążający do Nowego Jorku. 35 osób 
w tym 5 członków załogi znalazło 
śmierć pod szczątkami samolotu. Pięć 
osób zdołało się uratować. Akcja ra: 
tunkowa była nad wyraz utrudniona 
wskutek gęstej mgły. 
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PARYŻ (obst. wł.). Na posiedzeniu 
komisji politycznej ONZ dyskutowa- 
no w dalszym ciągu nad rezolucją za- 


z RE 07 WE a 


kańską, zalecającą wielkim mocar- 


cych do rozwikłania najważniejszych 
problemów międzynarodowych oraz 
jak najszybszego zawarcia traktatów 
pokojowych z państwami, które się 
zmajdują' w: sytuacji beztraktatowej. 
W imieniu USA przemawiał John Fo- 
ster Dulles, , dalej delegat. francuski, 
a następnie delegat Zw. Radzieckie- 
go, wicemin. Wyszyński, oświadcza- 
jąc się, tak jak jego poprzednicy, za 
rezolucją. Delegat brytyjski Shaw” 
cross oświadczył, że W. Brytania od" 


lacze osi IE 5 


PARYŻ  (obsł. wł).  „Neutralni” 
członkowie Rady Bezpieczeństwa wrę. 
Czyli przedstawicielowi Zw. Radziec- 
kiego i przedstawicielom 3 mocarstw 
zachodnich wspólnie przygotowaną 
propozycję kompromisową w sprawie 
Berlina. Propozycja ta przewiduje, 
jak donoszą, zniesienie ograniczeń 
komunikacyjnych między Berlinem a 
strefami zachodnimi, podjęcie roko“ 
wań w sprawie waluty obiegowej, w 


Centrala telefoniczna LKP Bydgoszcz 83-41 | 33-42 
Telefor dla korespondentów zamiejscowych 36-00 
Sekretariat redakcji przyjmuje od -godz 10—12 
WwW da wiejska W 
zorowa zagro wiejs na 


W dziale rolniczym WZO wielkim zainteresowaniem zarówno lude 
ności wiejskiej jak i miejskiej cieszy się wzorowa zagroda, wyposażo* 
na w wiele niezwykle praktycznych urządzeń. Dział Rolniczy WZO zaj” 
muje obszerne tereny i stanowi wspaniały przegląd pracy: wsi połe 
skiej. Pełnomocnikiem Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych dla spraw 
WZO. jest inż, Zdzisław Chyliński, którego zdolności fachowe i twóre 
czy -entuzjazm wielce przyczyniły się do wysokiego poziomu i wszech” | 
stronności działu rolniczego WZQ. 


proponowaną przez delegację meksy” | przedstawiciele 11 
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Oświadczenie gen. Kotikowa w sprawie wyborów berlińskich Bilans jednego 


Warunki władz radzieckich 


Wybory są potrzebne, gdyż obecna rada nie dotrzymała obietnic 
danych wyborcom — stwierdza dowództwo radz.eckie 


BERLIN (obst. wł). Komendant radziecki Berlina, generał Kotikow, | obecnej rady miejskiej nie dotrzy- 
wystosował do p. o. burmistrza Berlina, dr Friedensburga, pismo, w któ- 
rym określa warunki, pod jakimi wyraża swą zgodę na przeprowadzenie 
w całym Berlinie wyborów komunalnych, przewidzianych przez kadłu- 
bową radę miejską Berlina na dzień 5 grudnia br. 


Z obrad komisji politycznej ONZ 


wniosku 


rmeksykańskiegeo 


Specjalna komisja opracowuje tekst rezolucji 


legacja brytyjska nie chce wpłynąć na 
przebieg dyskusji. Następnie wybra” 
no komisję, w skład której weszli 
państw, której 
zadaniem będzie przygotowanie uzgod 


stwom podjęcie wysiłków zmierzają” | nionego tekstu rezolucji. Do komisji 


weszli przedstawiciele § _ wielkich 
mocarstw, Meksyku, Holandii, Haiti, 
Birmy, Wenezueli i. Czechosłowacji. 
Komisja ta zebrała cię wczoraj po 
południu na: posiedzenie, i 


200 ofiar 


wybuchu wulkanu 
LONDYN (PAP) Reuter donoai, że 
wybuch wulkanu Villarrica (Chile) 


| spowodował śmierć około 200 osób. 
i się do tej rezolucji życzliwie | Spod zastygłej lawy wydobyto do- 
Baca się z jej celami, jednak de” 'tychczas zwłoki 40 ofiar, . 


Woki sprawy Berlina... 


Propozycje „małej szóstki” 


przedłożone przedstawicielom 4 mocarstw 


Berlinie oraz zwołanie Rady 4 Mini 
stróőw celem podjęcia rokowań mad 


wali w ub. środę wieczorem nad pro- 
pozycją 6 członków Rady. Na posie- 
dzeniu Rady WY. 
cy Bramuglia o przebiegu rozmowy, 
jaką odbył z wicemin. Wyszyńskim, 
oraz przeprowadził rozmowy z przed- 
stawiciełem Francji, 


Warunkami tymi są: Swobodna 
działalność ugrupowań demokratycz- 
nych także w zachodnich sektorach 
miasta, niekrqpowanie wolmych nie- 
mieckich  zwiizków zawodowych, 
niemieckiego Kulturbundu i komite- 
tów ruchu lydowego. Poza tym po- 
winmo ustać prześladowanie wszyst- 
kich organizacji "demokratycznych, 
a zaaresztowani w sektorach zachod- 
nich aktywiści Wolnej Mziodzieńy 
Niemieckiej powinni zosta: wypusz- 
czeni na wolność, Dalej, wszystkie 
organizacje o charakterze wojsko- 
wym i faszystowskim powinny ulec 
rozwiczaniu. Poza tym wszyscy pod- 
żegacze wojenni powinni być skreś- 


Dowództwo radzieckie uwałła, że 
wybory municypalne w Berlinie są 


Amerykanie liczą się 
z upadkiem Tsindao 


PRAGA (PAP) Londyński korespon 
dent agencji Telepress donosi, że Sta* 
ny Zjednoczone zwróciły się do An: 
glii z prośbą o zezwolenie im na ko% 
rzystanie z Hong*Kongu jako bazy 
morskiej. Prośba ta — stwierdza ko* 
respondent — podyktowana została 
faktem, iż Amerykanie liczą się z moż 
liwością zajęcia ich ‘dotychczasowej 
bazy w Tsindao przez chińską armię 
ludową. 


mali obietnic, 


_„Nadzieja” w Pańsiw. Teatrze Powsz. w Łodzi 


W Państwowym Teatrze Powszechnym w Łodzi grana jest z wiele 
kim powodzeniem sztuka holenderskiego pisarza Hermana Heijerman 
sa pt, „Nadzieja”*, w której koncert gry aktorskiej dają Karol Adwene 
towicz i Gwido TrzywdareRakowski. Na zdjęciu: Adwentowicz (po les 
wej) i TraywdareRakowski w jednej ze scen II aktu. 

i i (Foto — Brzozowski i Malarski, Łódź). 


danych wyborcom 
przed rokiem 1946, lecz stali się na- 
rzęjdziem władz  anglo-amerykań- 
skich, zmierzających konsekwentnie 
do podziału Berlina. 

Pismo radzieckiego komendanta 
Berlina gen. Kotikowa w sprawie 
zamierzonych w dniu 5 grudnia wy- 
borów komunalnych w Berlinie było 
wczoraj przedmiotem obrad kadiu- 
howej rady miejskiej Berlina. 


Walki 
w Palestynie 
trwają 


TEL-AVTY (obsł. wł... Na połud- 
niowym obszarze Palestyny, w pusty- 
ni Negew, walki między Żydami 
i Arabami trwają w dalszym ciągu. 
W nocy ze Środy na czwartek bom- 
bardowały samoloty arabskie Haifę. 


Gmach 
Kancelarii Rzeszy 


będzie zburzony 


BERLIN  (obsł. wł), Prace około 
zupełnego zniesienia dawniejszej sie- 
dziby urzędowej Hitlera, t. zw. kan- 
celarii Rzeszy przy Wilhelmstrasse, 
która przez Hitlera została wzniesiona 
olbrzymim kosztem, są w pelnym to” 
ku. Masywny schron kancelarii w 
którym zginął Hitler i Ewa Braun, 
zostanie zasypany ziemią. 


4 LA 
Powstańcy koręańscy 
zajęli 2 miasta 

LONDYN (PAP) 7euter donosi z 
Tokio, że powstańcy w Korei połude 
niowej zajęli dwa miasta Yosu i Su- 
chon i posuwają się w kierunku pół: 
nocnym,  Marionetkowy rząd Korei 
południowej ogłosił w całym kraju 
stan wyjątkowy.  . k i 


miesiaca 


Minął już miesiąc od rozpoczęcia 
obecnej sęsji Zgromadzenia General- 
nego ONŻ. Każdy z delegatów wy-= 
głosi: już po kilka razy wielogodzin- 
ne przemówienia, polemizując ze 
swymi przeciwnikami politycznymi, 
a język tych przemówień jest dziś 
tak ostry, stawiane zarzuty (abstra- 
hujemy w tej chwili od skżuszności 
czy niesłuszności tych zarzutów) są 
tak drastyczne, że kilkadziesiąt lat 
temu doprowadziży by one niewąt- 
pliwie do poważnych komplikacji 
międzynarodowych. 

Czy można mówić jednak o jakichś 
konkretnych wynikach dotychczaso- 
wych obrad? Są one właściwie 
żadne. 

Zagadnienie energii atomowej po 
wielu dniach debat przekazane zo- 
stało z woli „większości* ponownie 
do rozpatrzenia komisji energii ato- 
mowej. która nad tym zagadnieniem 
pracoważa już ponad dwa i pół lat. 
Ledwo rozpoczęża się dyskusja nad 
sprawą Palestyny, a już okazało się 
„potrzebne“, aby odroczyć ją. Znog 
wu „większość” zadecydoważa. 
Wreszcie sprawa Berlina, wniesiona 
przez trzy mocarstwa zachodnie 
wbrew przyjętym zobowiązaniom co 
do załatwienia spraw niemieckich, 
nie rokuje żądnych nadziei na pozy- 
tywne jej załatwienie na terenie Or- 
ganizacji Narodów Zjednoczonych. 

To są tylko trzy zagadnienia, ale 
ich ciężar gatunkowy i wpływ na 
ksztażtowanie się sytuacji międzyne- 
rodowej jest doniosży. 

Delegacja meksykańska postawiła 
wniosek, który wzywa wielkie mo- 
carstwa do wytężenia wysifku w celu 
usunięcia dzielących je rozbieżności, 
ostatecznego uregulowania sprawy 
wszystkich traktatów pokojowych 
i zapewnienia trwałego pokoju. Ja- 
kie znaczenie praktyczne może mieć 
rezolucja w tej sprawie, zaakcepto- 
wana już zresztą na wczorajszym po- 
siedzeniu komisji politycznej ONZ, 
jeżełi równocześnie atakuje się z re- 
guły wszystkie propozycje, wniesio- 
ne przez delegację radziecką, jeżeli 
odrzuca się konkretne propozycje 
Zw. Radzieckiego w sprawie energii 
atomowej, w sprawie rozbrojenia, 
w sprawie rozwiązania kwestii ber- 
lińskiej i czyni się to tylko pod po- 
zerem (bo rzeczowych argumentów 
brak), że są one „nieszczere*. 

Panowie Marshall i Austin dekla- 
m ciągle o swej „dobrej woli do 
enia", ale interpretują ją 
jako dyktando własnych poglądów: 
'Taka interpretacja przekreśla w 
praktyce każdą możliwość porozu- 
mienia. 

Jeden jest jednak pozytywny wy- 
nik miesięcznej dyskusji w Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych. Ujaw- 
niła ona wobec społeczeństw w spo- 
sób jaskrawy podziaż świata na dwa 
obozy: obóz, który sprawę pokoju 
traktuje na serio, który ma na swym 
koncie poważny wysiłek w kierunku 
utrwalenia pokoju i obóz, który 


pokój pojmuje jako „pax ameri- 
cana“, (w.) 


mum Str. 2 


Rząd Izraela 
wydaje rozkaz 


zaprzestania ognia 


PARYŻ (PAP), blikowano 
tu notę rządu Izraela do Rady Bez- 
pieczeństwa, w której zawiadamia 
się o wydaniu rozkazu natychmia- 
stowego przerwania ognia w rejo- 
nie pustyni Negev, 

e 
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Sytuacja strajkowa we Francji zaostrza się 


Krwawe starcia 


zalew grozi kopainiom cyny — Robotnicy |% 


w dalszym ciagu wznoszą barykady 
PARYŻ (obsł. wł). Sytuacja strajkowa we Francji nie wykazuje żad- 


Francuski minister przemysłu oświadczył, że pertraktacje ze 


nych oznak odprężenia, a raczej można mówić o zaostrzeniu się jej. |kującym, przewidując w 


mości publicznej, że tak długo, jak 


wojsko i policja nie zostaną wyco- 


Sukces wojsk Izraela 


LONDYN (PAP), Agencja Reu- 
tera podaje oficjalne potwierdze- 


skich które 


znacznie 
naprzód w pa brw És dwóch 


nie przez rząd Izraela wiadomości | dni, 


Beersheba jest stoica prowincji | że według oświa 
-|rza Ligi 


Negev i liczy 6 tysięcy mies 


Agencja Reutera donosi z Kairo, 
dczenia sekreta- 
Arabskiej Azzam Pasza, 


ców. Opanowanie tego miasta sta- | wojska egipskie miały odbić Beer- 
nowi wielki sukces wojsk żydow- |sheba, 


zastępca kata Pomorza 


przed sądem 


Aśbert Forster wezwany na rozprawę 


GDAŃSK (w) Sąd Okręg. pod prze” gdańskiego, gdzie oczekuje na wyko» kierce odmówi WPRO gh 
wodnictwem  sędz, Wyborskiego na |nanie wyroku Najw. Trybunału Nar. przybywającego z W. Brytanii, 


sesji wyjazdowej w Tczewie przystą* 


pił do rozpatrzenia sprawy Otto Anej 


dresa, b. zastępcy Forstera na stano* 
wisku gauleitera gdańskiego, Andres 
figurował na liście zbrodniarzy wo* 
jennych, w tym charakterze zatrzy» 
many został w ang. strefie okupacyj* 
nej i w r. ub, przekazano go władzom 
polskim. 

Andres stoi m. in. pod zarzutem, że 
od 2. 1X. 39 do końca roku, pełniąc 
funkcję starosty tczewskiego, działał 
fa szkodę Państwa Polskiego i ludno* 
ści polskiej, Jest on podejrzany o spo* 
wodowanie masowej egzekucji na 16 
księżach w Pelplinie i 24 obywatelach 
w Tczewie, których w listopadzie 39 
roku rozstrzelano w lesie szpęgaw* 
skim. 4 

Na rozprawę w Tczewie sprowadzo» 
no 18 świadków z ks, Fr. Sawickim i 
ks. Alojzym Karczyńskim na czele. 
Na liście świadków figuro'vał również 
Albert Forster, lecz nie został dopro* 


Wyrok nie został jeszcze wykonany, | 
gdyż Forster wniósł prośbę o ułaska” į 
wienie. 

Adw. Tomczyk, jako obrońca z urzę 
du, dówodził, że „.żesłuchanie For” 
stera w charakterze świadka ma dla 
sprawy istotne znaczenie, gdyż oskar: 
żony twierdzi, że nigdy nie był land: 
ratem w Tczewie, że brał tylko udział 
w organizowaniu władz cyw. Na swą 
obronę Andres pódaje, że nie zgadzał 
się z metodami Forstera dyskrymina* 
cji ludności polskiej, Na tym tle pow* 
stał zatarg między mim i Forsterem, 
Skutkiem czego odebrano mu funkcje 
partyjne i relegowano, 

Również prok, Szpotowicz wnosi © 
przesłuchanie  dodatkorrych świad: 
ków spośród rodzin, których aka: 
kowie stracili życie podczas maso: 
wych egzekucji w T..ewie, Trybunał 
po naradzie postanowił wezwać For* 
stera oraz świadków wskazanych | 
przez prokuratora i w !'m celu roz*. 


się z Sórników nie zostaną podjęte. dopóki załogi bezpieczeństwa nie podej- 


fane z terenów kopalnianych, służba 
zabezpieczająca kopalnie od zalewu 
nie zostanie podjęta. 

Z innych źródeł donoszą że po- 
stawa strajkujących górników. jest 


cymi a policją i wojskiem. Do okrę- 
gu Loire zostały skierowane wzmoc- 
nione oddziały wojska i policji. Rząd 
zabronił w okręgach, objętych straj- 


kiem, zebrań publicznych. W Car- 


maux, gdzie strajkujący przy pomo- 
cy miejscowej ludności zmusili od- 
działy wojskowe i policyjne do wy- 


niu nadejścia silniejszych oddziałów 
wojska i policji. 

PARYŻ (obsł, wŁ) W okręgu 
Loire obsadziła „ruchoma gwardia“ 
8 kopalń, W czasie walk, które się 
przy tej sposobności wywiązały mię- 
dzy gwardią a strajkującymi, akożo 
50 osób odniosło rany. 

Robotnicy portowi w Rouen i Dun- 


mowa ta ma na celu podtrzymanie 
strajku górników francuskich. 
PARYż (PAP) Według wiadomo- 
ści skrajnie reakcyjnej „Epoque*, 
francuski zamierza wzmocnić 


„odzńaczony Krzyżem Walecznych 


wybitny, długoletni działacz 
po ciężkich cierpienach 
przeżywszy lat 54. 

W  Zmarłym traci Rzemiosło 
rzecznika. 


powązkowskim w Warszawie, 


| Ti Th 
Zbigniew Ehrenberg 


dlu, Prezes Rady Głównej Związku Zakładów Doskonalenia Rzemio. 
sła, Prezes Rady Nadzorczej Spółdzielni hAontas, „Rzemieśinik” 


ospodar 
zmarł w dniu 17 października 1948 roku, 


Pogrzeb odbył się dnia 21 października 1948 r.; na cmentarzu 


RZEMIOSŁO STRONNICTWA PRACY. 


polityczną przeciwko 3937 
celu: 
1) ściągnięcie do Francji iałów 
ża: i stacjonujących w 
Niemczech zachodnich, 2) wstrzy- 
manie urlopów wojskowych į 3) od- 
danie do dyspozycji min. spraw 
wewnętrznych poważnych kontyn- 
gentów m) zę sw 

PARYŻ (PR). Na terenie połud- 
niowej i północnej Francji trwają 
nada! gwałtowne starcia między 
poriaja a strajkującymi górnikami. 

o obu stronach jest wielu ran- 
nych, 
Rząd francusk; poinformował, że 
do tej chwili 10 kopalń zostało za- 
lanych wodą, a w jednej wybuchł 
pożar, 


kcję 


Zakończenie dyskusji 
w. podkomitecie 
zbrojeniowym 


PARYŻ (PAP). Podkomitet zbro- 
jeń typu klasycznego komisji poli- 
tycznej ONZ zakończył w czwar- 
tek dyskusję nad radziecką propo- 
zycją w sprawie rozbrojenia. Pod- 
komitet odrzucił większością gło- 
sów wniosek radziecki natychmia- 
stowego głosowania | paragrafami 
nad złożonym projektem. Następ- 
nie podkomitet przeszedł do roz- 
patrzenią projektu rezolucji syryj- 
skiej, który zaleca kontynuowanie 
prac w sprawie rpg Raan zbro- 
jeń przez i zbrojeń typu 
klasycznego, 


t Zło Krzyżem Zasługi, Dyrektor 
b a a a e 


czego Rzemiosła, 


Polskie swego nieodżałowanego 
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ze STOLICY $ | 


W ciążu września stan ludności $ 


Stolicy zwiększył się o 3.500 
mieszkańców. w pierwszych 
dniach października Warszawa li 
czyła 597 tys. mieszkańców, - cze" 
go w Warszawie lewobrzeżnej 384 


tys. osób. Na terenie Warszawy u- || 


rodziło się we wrześniu 911 dzieci, 
zaś umarły 383 osoby. 
w Przy przesuwaniu 
10-metrowego bloku granito: 
wego na kolumnę Zygmunta, nie © 
beszło się bez kilkakrotnego zerwa 
mia fin stalowych, Dzięki jednak 
wytrwałości, ostrożności I wytężo: 
nej pracy robotników blok w stanie 
| nieuszkodzonym znałazł się na plat 
. formach transportowych. Do prze” 
| eawania użyto lewarów oraz win- 
| dy samochodowej ti ciągników. 
Transport pierwszej bryły granitu 
wagi 16 ton z dworca gdańskiego 
na Krakowskie Przedmieście trwał 
przeszło godzinę. 
s W tych dniach uruchomione 
zostały na linn „D“ (Dworzec 
Główny — Dworzec Wschodni) no- 
we autobusy z daru Polonii, Aby 
uchronić nowe wozy przed szybkim 
zniszczeniem, nie wolno do nich 
wsiadać pasażerom z wielkim ba* 
zażem. Pasaż.rowie ci mogą korzy 
stać z kursujących na tej samej li- 
nil ciężarowych „Jamesów”. Za 
rządzenie to, niestety, spotkało się 
z gwałtownym sprzeciwem podróż: 
nych, którzy zasypywali kierow- 
ców 1 konduktorów najordynarniej- 
szymi wyzwiskami, 
Ea Już za 2—3 tygodnie ściana 
frontowa Katedry św. Jana bę 


ki atmosferyczne mogłyby zahamo- 
"wać prace, Kończy się też odbit 
dowa wspaniałego „łuku tęczowe ` 
go“ zamykającego  prezbiterTum. 
Wygląd zewnętrzny katedry ule- 
gnie dużej zmianie. Elewacja fron- 
towa będzie przypominała elewa* 
cję kościoła Św. Doroty we Wroc 
ławiu, gdyż kościół ten był wzno- 
szony przez tych samych budowni- 
czych co katedra świętojańska, 
ę Już w połowie listopada zosta: 
nie otwarta w nowej słedzibie 
przy ul. Nowogrodzkiej (sala Ro 
my) Opera Warszawska, Prace 
maliące na celu przystosowanie sa- 
li do potrzeb Opery zbliżają się ku 
| końcowi, Obecnie trwają jeszcze 
roboty nad budową wzniesienia 
| amfiteatralnego na widowni. Czter- 
dzieści reflektorów sprowadzonych 
ze Szwajcarii oświetlać będzie no 


wielkiego $ 


wadzony na rozprawę z więzienia 


prawę odroczył na inny termin. 


| wą scenę, 


Marek wykradł się z własnego mieszkania jak złodziej. 

Po miesięcznej tułaczce przedostał się wreszcie na te- 
ren Wolnego Miasta, W Gdańsku poczuł się nieco bez- 
pieczniej. Zresztą szczęście w tym ogromie nieszczęść 
zdawało się mu sprzyjać. Dostał dorywczo pracę w por- 
cie. Ręce opuchły, plecy bolały po całodziennym nosze- 
niu skrzyń i worków, ale żył przecież, Większą część za- 
robionych pieniędzy przepijał, Zamroczenie alkoholem 
pozwalało na krótko zapomnieć o własnym nieszczęściu. 

Wygląd zewnętrzny nie przypominał już w niczym Wi- 
leckiego. Nieogolony zarost, zmienione uczesanie, długa 
robotnicza kurtka, wszystko to wpłynęło na całkowitą 
zmianę powierzchowności, 

Parę dni temu miał „szczęście”, Błąkając się w porcie 
natknął się wśród sterty starych skrzyń na trupa mary- 
rza zażganego nożami. 

Papiery! — to była jego pierwsza myśl, Najpierw ro- 
zejrzał się niespokojnie, potem przyklęknąwszy, gorącz- 
kowo zaczął przeszukiwać ubranie trupa, W bocznej kie- 
szeni znalazł wyświechtany i zatłuszczony portfel, a w 
nim to, czego szukał. Przy mdłym świetle latarni odczy- 
tał gotyckie litery. 

Adolf Braun — marynarz — urodzony... 

Przyjmując nazwisko Braun nie przewidział tylko jed- 
nej rzeczy. że oto przypadła mu w udziale rola człowieka 
nienawidzącego Polaków. Do jakich celów służyła „Frie- 
da"? Jakie miała zadanie? Jako członek załogi mógł 
poznać jej tajemnice, które niewątpliwie posiadała, Kryła 
się tutaj jakaś upiorna, krecia robota, 

Zasypiając, stale powracał myślami do tajemnicy „Frie- 
dy” i jej załogi. Co krył w sobie czarny kadłub statku? 


W sennych majaczeniach widział Łucję uśmiechniętą 
i dobrą. Byli znów razem szczęśliwi... 

< . kd 

S. s. „Frieda”, stare odrapane pudło, często zawijało 
do Gdańska, Przywoziła jakieś skrzynie z Danii czy 
Szwecji, — tak w każdym razie mówiono, Zdarzało się 
często, że wyładowywała nocą, a rankiem już wychodziła 
z portu, Zjawiała się niespodziewanie į równie nagle zni- 
kała, Urzędnicy i robotnicy portowi nazywali „Friedę” 
widmem. Określenie to było nawet trafne, ze względu 
na zewnętrzny wygląd parowca, 

I tym razem „Frieda” zatrzymała się w porcie tylko 
jedną dobę. Nazajutrz opuściła Gdańsk. 

Nowy pomocnik palacza Braun, okazał się o wiele lep- 
szym kompanem, niż kiem. Na własną prośbę 
wysłano go na pokład. Marek był z tej zmiany bardzo 
zadowolony į dziwił się tylko, że nie robiono mu z tego 
powodu żadnych uwag. Atmosfera na „Friedzie* była 
zupełnie koleżeńska, Nawet stary Miiller, kapitan statku, 
poruszał się wśród załogi, jak wśród najlepszych przy- 
jaciół, chociaż dyscyplinę wszędzie przesadnie zachowy- 
wano. Na nowego członka załogi patrzano z początku 
nieco podejrzliwie, lecz w końcu „pękły lody", dzięki 
sposobowi bycia Marka, który umiał przystosować się do 
otoczenia, Wszyscy zdawali się rozumieć doskonale cho- 
ciaż nikt nic nie mówił na temat celu żeglugi „Friedy”, 
czy jej ładunku. Luki były teraz zresztą zupełnie puste. 
Marek przekonał się o tym naocznie. W pierwszym dniu 
żeglugi zdarzył się jednak wypadek, który pozwolił mu 
przejrzeć tajemnicę statku, Zajęty zwijaniem lin na rufie, 


„podsłuchał rozmowę kapitana z jakimś cywilem, którego 


pierwszy raz widział na „Friedzie”, Ze stanowiska swego 
mógł doskonale słyszeć całą rozmowę, A to co usły- 
szał było naprawdę warte uwagi. 


ROZDZIAŁ V 
_ Dom Towarowy Wooller i Ska należał do najbogatszych 
i najlepiej zaopatrzonych magazynów stolicy. Tutaj lan- 
sowano najnowsze modele sukien i kapeluszy, które do- 
piero wczoraj czy przedwczoraj ukazały się w Paryżu. 


Nic też dziwnego, że do Woollera zjeżdżali się klienci 


nawet zza granicy, 


Czteropiętrowy gmach wyróżniał się w dzień swoją _ 
piękną nowocżesną linią architektoniczną, w nocy zaś i 
zwracał uwagę wspaniałą reklamą neonową i tuzinem 
rzęsiście oświetlonych okien wystawowych. Nie mniej h 
wspaniałe było wnętrze gmachu. Wszędzie panował tu 
nadzwyczajny porządek, a bogaty wybór towarów roz= _ 


mieszczony umiejętnie — zachęcał do kupna, Zasady ne 


woczesneśo kupiectwa zostały tutaj zastosowane z całą 


dokładnością, Wielkie jasne sale poszczególnych działów 


wyłożone były barwnymi chodnikami, a z sufitów zwisały _ 


olbrzymie kuliste lampy. 


Na trzecim piętrze znajdowały ‘się biura. Tu sprawował 


swe rządy sekretarz a zarazem zastępca właścicieli stale 


przebywających za granicą, pan Michał Wolpek, 


Wolpek był szczerze lubiany przez cały personel ma- 
gazynu. Mimo całej swej śmieszności był on, jak ogólnie 4 
twierdzono, doskonałym i niezwykle zaradnym kupcem. 


Nikt zresztą nie interesował się szczególnie życiem kie- 
rownika domu towarowego. Wiedziano jednak, że cało- 


z 


dzienne czynności Wolpka ograniczają się jedynie do 
spraw zawodowych. W gabinecie jego odbywały się stale 
dłagie konferencje z dostawcami zagranicznymi, Po tych 
konferencjach obowiązkowy pan Wolpek pracował nies 


jednokrotnie do świtu. 
(Ciąg dalszy nastąpi), 


nO ymu PE PET YATO TYT A TYT TT O I a RENE PESO WCC = ZE z zzz 
7 lini aiaa FARR A E A aa aa PZA i ia a aa i aa Aa t a a a aaa a a a aaae aaa i area ZNA 


s 


Polacy na szlakach morskich List ż Wrocławia 


Wrocław, w październiku, 
ść Jeszcze boli mnie 


Cc. 


m Admirał Prokop Pieniążek-Odrowąż 


przed sie- 


wrócić uwagę na po- powodzełń na morzu | więksi wodzowie €uropejscy ob 
Stak może ego || 0: WRA ©. anaiai OE 0) anem pokodakówim: Doomia Ae bie. Nie 5:11 rę. 
oni entuzjastów POLE. M wek świadczy fakt, żę baudzki i don Juan d'Asturia. Dzięki sy a `v 
ich opiniom Prokop otrzy- wrocławia- 


szeregów morskich. 
wiadujemy się o niej z dokumentu > 7;4 


WOMEN 

! w. postaci komandorii orderu dw. Ła- 

nia 1676 r. w Turynie, przez kanoe- i MALY zarza i Maurycego, a oprócz tego pa- Mim 
larie ksijęjcia Bugeniusza Sabaudz- i Mi JWBALNYC n A 0a i z piec wszyscy pF dk anka i as ioli. 


cę. W te dni Wrocław żył tylko swoją 
w Biskupinie bawiła wycieczka Czy nasz zagdńczyk morski brał | iglicą. Zapomniano naweł o wnadku 
młodych prehietoryków z U: z Iwicą w Zoo, który .zelektryzował 
iwi w Kopenhadze, Nai miasto. Tułaj przecież działy się rzeczy 
ke pey i as rę Olfet Voss, "w pon a p se 69 ie waśniałecze | bardziej emo- 
aerum oraz M, Orenes Christen* , 
aa udał pda TERE Wydarzenłu femu na im*  Niedzia- 
pedycji wykopalisk wej Instytu* 
tu Badania Starożytności Sło* | 
wiańskich, rozkopywującej staro* 
słowiańską osadę bagienną. Goś* 
cie duńscy wyrazili uznanie prof. 
UP dr Józefowi Kostrzewskiemu 
dla polskich metod wykopalisko- 
wych. Po dwutygodniowym po” 
bycie w Biskupinie, prehistorycy 
duńscy przybyli do Poznania, 
skąd udadzą się na wystawę 
Ziem Odzyskanych we Wrocła* 
wiu oraz do Opola i Krakowa. 
. * > 
w dniu 26 bm, przyjeżdża do 
Polski reprezentacyjny chór 
Radia Bułgarskiego, złożony z .70 
osób. Chór ten, który rozpocznie 
swe występy w Katowicach, od? 
wiedzi kolejno Wrocław, Łódź, 
Poznań, Szczecin i Warszawę. 
= . . 
Karlovych  Varach odbyły 
się w tych dniach uroczy- 
stości mickiewiczowskie, które 
rozpoczęto od nadania domowi, 
w którym mieszkał w r. 1829 
wielki poeta polski, nazwy „Do* 


on z rodziny, która nie obawiała się 
żywiołu morskiego i jub przez dwóch 
starszych dała tego 
dowody. Stanisław Pieniet'ek-Odro- 
wąż ze wsi Krożźlowa płynął na 
Bliski Wschód i jest pochowamy na 
Cyprze. Feliks Pienirjżek-Odrowej 


wego) otrzymają początkowe od- 
cinki sensacyjnej powieści 
„Agent B-65* — bezpłatnie. 


E mtean losy dowódcy floty maltań- | amnimnnmmminnnmimiminnmnmmm 

el 4 i z akcjami lądowy- tek i geo, Anbe. Ma Polska 
zna już na pamięć te a nazwi 'a. 
i Latarni}, w walce o władztwo pol- | Dwu młodych, dzielnych chłopców 
skie w Gdańsku, a potem na wscho- | pozyskało sobie sympatię ludzi nie. 
dzie, Nie zapomina jednak o morzu. | tylko z Wrocławia, ale z wszystkich | 
Nie zapomina takie Batory o jego | miast. W biurach Dyrekcji Wystawy 


poprzedniej dziażalności, Pod koniec | przez całą dobę dzwoniły bez przerwy 
telefony, a za balaskami na ulicy Wy- 


stawowej i na Wróblewskiego trwał 
ocenia lepiej znaczenie własnej siły | njer ogromny fłum. Widziałeś 


morskiej i nosi się z zamiarem po- | fam rzeczy najcudowniejsze: młodzi a- 
wiierzenia jej organizacji Prokopowi | kademicy, rówieśnicy śmiałych taterni- 
may a Na przeszkodzie do mę trzęśli. sę z iot p tiai 
tego zamiaru stanęka mu | czali swego stanowiska. Krąż P 
jednak kmierć. Nie zdjył Batory | do rak lormety polowe | dzielono się 
nawzajem uwagami: 
wprowadzić w czyn nowej zachod- 9 Gd m ODi 
=> Obwiązuje się teraz. 


Pie- zmiennym szczękciem fell 52 Dol | 3 
Mi. Dama a okk do Ae ei r WU ka Spy jaoj- wer ai ar ea 
czek na wazy — działań de- wat nie wzi: w niej udziału, gdyż  — Będzie chyba cztery metry. 


Dzięki staraniom Tow. Przyjaźni 
Czechosłowacko * Polskiej cokół 
udało się odnaleźć, a nowe po* 
piereie wykonał jeden z miejsco* 
wych rzeźbiarzy, Na uroczystość 
odsłonięcia pomnika przybyli 
przedstawiciele Min, Spraw Za: 
granicznych, Informacji i Szkol- 
nictwa oraz członkowie ambasa* 
dy RP. Uroczystości zakończyła 
akademia  mickiewiczowska, w 
której wzięli udział przebywają: 
ey w Karlovych Varach artyści 
polscy. 


LZGRZYTY | 
Nasza „czystość 


Prasa polska, obojętnie czy w 
Warszawie i Krakowie, czy też 
w Poznaniu i Bydgoszczy, coraz 
częściej zwraca uwagę na rażące 
zaniedbania w dziedzinie utrzy” 
mywania czystości w miejscach 
publicznych, zakładach przemy* 
słowych, pociągach, podwórzach 
kamienic, w piwnicach, a nawet 
¿w mieszkaniach. 

Zaalarmowane przez prasę wła 
dze sanitarne przeprowadziły ©- 
statnio w kilka większych młas- 
tach wnikliwszą kontrolę 1 stwier 
dziły, że porządek í czystość nie 
są powszechną cnotą narodową. 
Nieporządki | niechlujstwo ma te- 
renfe fabryk były wprost skanda 
liczne. Również niektóre lokale 
publiczne, fdealnie czyste „od 
frontu“, były „za kulisami" właś- 
ciwie jednym wielkim Śmietni- 
skłem. Nasze podwórza to osob- 
ny rozdział tej „romantycznej“ 
powieści, nie mówiące o strychach 
i piwnicach, będących właściwie 
wielką wylęgarmią zryzoniów 1 
hodowią wielogatunkowych drob- 
noustrojów. Stwierdzono ostatnio, 
że nawet mieszkanifą prywatne. 
są niekiedy  nieprawdopodobnie 
zaśmiecone 1 stanowią idealną“ 
„bazę operacyjną" dla różnego 
rodzaju wielonożnego robactwa. 

Osobny rozdział to uieporządki 
w pociągach į ustępach publiez- 
nych. Tu już bijemy wszelkie re- 
kordy niechlujstwa, 

Potrzebna jest w Polsce wielka 
akcja uświadamiająca, akcja wy* 
chowawcza. Porządek i czystość 
to w dużej mierze kwestia wy- 
chowania, kwestła przyzwycza” 
jenta, Dziś, kiedy budujemy no- 
wego człowieka w Polsce, prze- 


| — 


Rozbudowa Cieszyna 


Budowa nowych osiedli robotni- 
czych, kiia w woj. Ślgjsko-dpibrow- 
skim objać ma specjalnie 6 wytypo- 


Wi 
opieki lekarskiej 


Wiete mówi się dziś o koniecz- ską aby w ciężkich chwilach ży- 
ności podniesienia poziomu wsi pol- ciowych nie musiała patrzeć bez- 
skiej. I słusznie — wieś polska w  radnie na swoje nieszczęście. Oczy- 
wielu dziedzinach jest zaniedba- wiście — trudno wymagać od sta- 
na — materialnie 1 moralnie. rego, steranego życiem i pracą za- 
Zrobiliśmy w Polsce Ludowej wodową lekarza, by wiecznie tkwił 


względem zrobiono u nas stanow- wsi, tej wsi, która w Polsce Lu- 
cze za mało. dowej jest tak samo ważna jak 
Najtragiczniej przedstawia się w miasto. 

Połsce kwestia lekarzy i akusze- 

rek wiejskich. Lekarz osiedla się wisłanie nie cierpi zwłoki. Sze- 
dziś najchętniej w większym mieś- roko się © nim rozprawia na ła- 
cie, Unika natomiast miasteczek mach prasy, zajmują się nim 
i wiosek. Odstrasza ge perspek- związki zawodowe i organizacje 
tywa wędrówek po dalekich, nie- wiejskie. Zdaje się, że sprawa ta 
kiedy odludnych przestrzeniach. 
A jednak — i to zagadnienie mu- szym czasie ustawowo. 


formacja, że termin dorocznej reje- 


simy rozwiązać. Musimy znaleźć Wieś ma pełne prawo domagania | informuje, że rejestracja rzemiosła kształómy go także w dziedzinie 

drogi, by i najbardziej odległa od się pewnego minimum opieki le- | z terenu pomorskiego | pórządku i czystości. 

większych skupisk ludzkich wieś karskiej. Tego prawa nikt jej od- | odbędzie stę w listopadzie br., o czym A tymczasem nle zaszkodzą 
właściwą opiekę lekar- mówić nie może, zainteresowam w swoim | mandaty karne! ` 


zasie powiadomieni, 


mmm Nr291 szumem LUSTROWANY KURIER POLSKI nazwana Str. mma 


shi Iglica została zdobyta 


— Gdzie tam cztery! Osiem jak druk 
To się tylko tak stąd wydaje. 


Zapadła noc. Tramwaje, zdążającć 
ul. Wróblewskiego, zgodnie przystawau 
ły, a pasażerowie wybiegali z wago- 
nów. Tłum rósł z godzin “^a 

lica, oświetlona z dołu 19-ioma re» 

ktorami ** -!adała, jak srebrna strza« 
ła, zmierzająca w niebo. Na sirzałe tej 
dwie ciemne, maieńkie plamy, jak dwa 
pająki na nici. Wydaje się, tkwią nie- 
ruchomo, ale oto urywają nagle roz 
mowy, cichną rezgorączkowani kibice, 
bo Niedział gdzieś z ogromnie wyw 
soka woła, oddzielając od siebie wys 
razy: 

— Podajcie — dwie — flaszki — gos 
rącej — herbaty. 

Nie jest to takie proste zadaniet 
dwu kelnerów z Pawilonu Gastrono- 
micznego, którzy ofiarowali się tkwić 
aż do zakończenia akcji pod iglicą I 
obsługiwać swoich podniebnych kliens 
tów, umieszcza już flaszki i czekoladę 
w koszyku ze sznurów | zaczyna windo= 
wać 'cały ciężar do góry. Jakże powoli 
jedzie ten posiłek! Metr po metrze, 
balansując na wietrze, zdobywa wyso- 
kość. Wreszcie chwytają go ręce Jawe- 
rowskiego, który asekuruje Niedziałka. 

Jest głęboka noc, godzina 12-ta. 
Tłum niezbyt się zmniejszył. Staruszka 
z pieskiem przyniosła sobie krzesło, o- 
winęła nogi pledem i oświadczyła, że 


'nie ruszy się stąd prędzej, zanim obaj 


taternicy nie zejdą na ziemię W ka- 
wiarniach, w restauracjach o niczym ine 


|| nym się nie mówi. Goście zlekka trun- 


kowi wznoszą w górę kieliszki: 

„Aby naszym chłopcom cieplej 
było!“ 

Tymczasem nasi chłopcy czują się 
doskonale: chociaż robi się zimno i co 
litościwsze niewiasty wodzą głośno 
na ziemi, że to przecież i spaść mogą 
| grypa gotowa, słychać, jak Niedzia- 
łek-przekomarza się ze swoim kolegą, 
który w tej chwili wydrapał się już na 
„kołnierz” nad częścią żeberkową I 
zaczyna forsować pierwszy segmenł 
części okrągłej. i 


— Ofermo, mówiłem ci, załóż tę linę 

pod łopatkami!ll 
Rankiem doznaję lekkiego niepokajui 
Niedziałek jest niewiele wyżej, Jawo= 
rowski tkwi na tym samym miejscu, co 
podzielają 


— Ciekawym, czy się chociaż zdrze- 
mnęli? 

— Ale gdzie, spróbuj spać, wisząć 
80 metrów nad ziemią! 

— Słyszeliście, że Niedziałek zażą 
dał Coraminy? - 


— O mój Boże! — biada jakaś lech 
wa paniusia — i co to będzieł 


Taternicy wyglądają teraz już nie tak 
niesamowicie, jak wczoraj w nocy, ale 
pomimo to wierzchołek iglicy chwieje 
się niepokojąco na. wietrze, a: 
wierzchołka jeszcze z dwadzieścia me- 
frówl 

Tymczasem rankiem, : Niedziałek, nie- 
wiadomo skąd bierze nowe siły i ru- 
sza do ostatecznego ataku: Od chwili 
rozpoczęcia wspinaczki mija właśnie 
równo dwadzieścia cztery godzin, gdy 

ny wrzask podnosi się wokół ca- 
łej wystawy: ludzie śmieją się, klaszczą 
w dłonie i wołają: Niech żyjel 

Przez lornetkę widzę, jak Niedziałek 
ogromnym wysiłkiem mięśni wyciąga 
rękę i powoli obraca wrak zwierciadła 
na szczycie wokół jego osi. 

iglica jest zdobytal 

Na fym jednak nie koniec: trzeba te- 
raz zabrać się do mozolnej pracy od- 
piłowania ochrony metalowej, rozbicia 
resztek luster. Lecą odłamki szkła z 
wysokości 102 metrów na ziemię, Tłum 
przerywa kordon milicji, miłośnicy 
wszelkiego rodzaju fetyszów chowaj 
starannie zdobyte szkiełka. Tuż prz 
godziną trzecią po południu odrywa się 
od szczyłu iglicy ogromny płat blachy 
i z brzękiem spada koło pergoli. 

Rozpoczyna się równie mozolne scho 
dzenie wdół. Na polecenie Dyrekcji 
Wystawy Niedziałek i Jaworowski poza 
stawiaja klamry i cybanły na iglicy, na 
pamiątkę swojego wspaniałego wyczy« 
| m$; je znowu rośnie. Punktualnie © 
godzinie dziesiątej wieczór obaj boha- 
ferzy dnia przy ogłuszającym aplauzie 
30.000-g0 tłumu, który przedarł się 
przez kordon milicji I ogrodzenia wy- 
stawowe, dotykają nogami ziemi. Są 
bardzo zmęczeni, ale uśmiechają się do 
aparatów filmowych i fotograficznych. 


z ulgą cały Wrocław, a 8 
nim tysiące ludzi w całej Polsce. lgl 
ca stoi dumna, wyprostowana, pozbam 
wiona szpecących strzępów na szczyw 
cie. Iglica została zdobyła. 

Leszek Golińskh 
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wydawanie 


naci czai 


Piątek, 22 pażdziernika 1948 r. 
Katolicki: Filipa. Korduli, Marii, 
Salomen. o 
Słowiański: Przybysławy. 
MOM 


BYDGOSZCZ = 


Oddział miejscowy dła prenumeraty 
i ogloszeń: . Jagiellońska ar- 2, (Pod 
Arkadami). tel 24-29. 


Z Teatru Miejskiego 
Dzis premiera widowiska 


„Wielkie dni” 


W- ramach, miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polskosradzieckiej, odbędzie 
się dziś pod protektoratem Wojew. 
Rady Kultury i Sztuki premiera wido- 
wiska pt. „Wielkie dni“ w wykona: 
niu całego zespołu Teatru Miejskie* 
go. a 

Słowo wiążące wygłosi Stanisław 
Stampfl. Opracowanie sceniczne Tae 
deusza Muskata. Oprawa sceniczna 
projektu Romana Feniuka i Antonie: 
go Muszyńskiego, Pocz. o g. 19,30. 


(sz). Do redakcji naszej wpłynęło 
pismo Pow. Zrzeszenia Ogrodniczego 
ZSCH, wyrażające  „ilustrowanemu 
'Kurierowi Polskiemu" serdeczne po“ 
dziękowanie za okazaną życzliwość 
w związku ze zorganizowanym ostat” 
nio w Bydgoszczy pokazem ogrodni- 
czym. 


C RZA 
TE 


PO SKRUPULATNYCH pracach 
remontowych ruszyła obecnie cu- 
krownia w Cheimży, największa w 
Polsce. : 

W TORUNIU dokonano, jak należy 


kart wymiennych 
i zaopatrzenia na miesiąc grudzień br. 


(a), Wydział Przem., Handlu i Apro- 
wizacji'm. Bydgoszczy podaje do wia? 
domości, że karty wymienne i zaopa* 
trzenia na m/c grudzień 1946 r. wyda* 
wać się będzie od dn, 26 bm. przy ul. 
Grodzkiej 25 pok. nr 6b w nast, kolej- 
ności ulic: 

a) Karty. wymienne przez prowa 
dzących meldunki: dn. 26. — 28, 10: 
br. ulice na litery A, B, €, D, E, F; 
dn. 29, 10, — 2, 11. br. ulice na litery 
G, H, I, J,.K, L; dn. 3. — 5. ft. br. 
ulice na litery Ł, M. N, O, P. R; dn. 
6. — 9. 11. br. ulice na litery $, Ś, T, 
U, W, Z, Ż. 

b) karty zaopatrzenia przez prowa: 
dzących meldunki: dn, 12, 11. br. mli 
ce na litery A, B, C, D, E, F; dn. 12. 
11, br. ulice na litery G, H, I, J, K, L; 
dn. 15, 11, br. ulice na litery Ł, M, N, 
O, P, R; dn. 16, 11. br. ulice na litery 
S, Ś T, U, W, Z, Ż. Geri 

c) karty zaopatrzenia przez zakłady 
pracy: dn, 17. 11. br. oznaczone reje* 
strem A, B, €, D, E, F, G; dn. 18. 11. 
br, oznaczone rejestrem H, 1, J, K, L, 
M, N; dn. 19. 11. br. oznaczone reje* 
strem O, P, R, S, T; dn, 20. 11. br. 
oznaczone rejestrem U, W; dn. 22, 11. 
br. oznaczone rejestrem Z, Ż. 

Z dn. 22, 11. br. kończy się rozdział 
główny kart zaopatrz. na grudzień br. 
Dodatkowy rozdział kart wymien, i 
zaopatrz, na ten miesiąc br. nastąpi: 
dła kart wymien. od 1. 2. do 4. 12. 
1948 r., dla kart zaopatrz, dn, 10. i 11. 
12. 1948 r. Uprawnienie do odbioru 


Liceum Drogistowskie — 
prowadzi 
wspołzawodnictwo w nauce 


(ia). Współzawodnictwe praey 


przypuszczać, mordu na osobie zna- | stało się również hasłem młodzie- 
nego mistrza szewskiego A. Baneli. | ży szkolnej, przy czym É aas 


Zmarłego znaleziono w warsztacie 


u śladami ran na głowie. 


PL 


Nowy konkurs IKP! 


Czy znasz 
swoje miasto? 


jący na odgadnięciu najróż- 
niejszych obiektów i fragmen- 
tów budowli Bydgoszczy re- 
produkowanych w serii zdjęć, 
z których pierwsze poniżej za- 
mieszczamy, Niewątpliwie każ 
dy z nas uważa się za „stare- 
go“ bydgoszczanina, znającego 
wszystkie zakątki miasta, Czy 


j weed. naukową na 
azało 


omorzu 0- 

się Liceum Drogistowskie 
w Bydgoszczy, które już drugi rok 
prowadzi współzawodnictwo z do- 


kart w rozdziale dodatkowym posia 
dają tylko te osoby, które z usprawie 
dliwionych powodów nie mogły ode”. 
brać kart w rozdziale: głównym. Oso- 
by które nie pobrały kart z własnej 
winy, tracą prawo do uzyskańia ich. 

Dzień 10. i +1, 11, br. przeznacza się 
wyłącznie dla rozdziału kart zaopa 
trzenia na listopad 1948 r. i w tych 
dniach kart wymiennych ma mec gru» ý 
dzień wydawać się nie będzie. 

Wydział prosi o bezwzględne prze» 
strzeganie . maznaczonych -terminów 
pobierania kart wymien. jak i zaopatrz. 
i to pod groźbą stosowania sankcji 
karnych. 

Ponadto podaje się do wiadomości, 
że w dniach 22, 23 i 25 bm, referat 
kartkowy będzie dla interesantów nie 
czynny. Zakładom pracy jak i prowa: 
dzącym meldunki przypomina się o 
obowiązku zwracania do referatu 
kartkowego wykazów pracowników 
jak i wykazów mieszkańców ' domu 
potwierdzonych przez osoby upraw» 
nione do korzystania z kart. 


produkcji. 


Przypomnienie 


Przypominamy. iż podatnicy po- 
datku obrotowego zobowiązani są, 
zgodnie z dekretem z dnia 29. 9. br. ; 
6 jednorazowej wpłacie na rzecz Nie ma w tym przesady, że oby- 
Funduszu A Społecznego Funduszu | Watele bydgoscy kochają swój sta- 
Oszczędnościowego — do dokonania | TY sławny śród, z jego ogrodami, 
przewidzianych dla poszczególnych łe SYTA gad 1 zadrzewie- 

awa niem plant i alei, piękną wijącą się 

grup mape w zdr Bra pa w skrętach Brdą*; jego pełnymi 
jeż Y aa grasu rieurs aaan i mę”. 
ernika br. „| mi, latego z przykrością odczu- 

-u wę, ma $ Ra mit pre wają całą szpetotę przylegającego 
z hee. z m do Starego Rynku pustego, nieupo- 
kowi społecznego _ oszczędzania, rządkowaneśo po usunięciu ruin — 
sro wiam | staż gg w imie- | sporego placu, ze. sterczącymi o- 

na r. sprzedaż 
wyłącznie artykułów spożywczych, 
a także, gdy przedsiębiorstwa te pro- 
wadzą sprzedaż innych artykułów. 
jeżełi obroty ze sprzedaży takich 


ł z ŻYCIA 
E ORGANIZACJI BYDGOSKICH 


% Sekcja Motocyklowa. BKS. „Polo- 


ba 


Państw. Instyłut Jedwabniczy w Milanówku doceniając znaczenie 
rozwoju przemysłu jedwabniczego dla kraju, zorganizował w Byde 
goszczy przy współudziale Wojewódzkiego Zw, Samopomocy . Chłop: 
skiej wielką wystawę jedwabniczą, zawierającą ponad 30 stoisk, Wys 
stawa obrazuje całokształt zagadnień jedwabniczych oraz 
egromny dorobek pracy hodowców jedwabników w Polsce i na Pomo* 
rzu, Na zdjęciu: jedno ze stoisk z przepięknymi 


wykazuje 


jedwabiami polskiej 
(Foto, — IKP) 


CZYTELNICY AZA... 
0 estetyczny wygląd Starego Rynku 


bok na pół zniszczonymj ruderami. 
Toć przecież na tym rynku, upa- 
miętnionym symbolicznym grobem- 
płytą ku czci niewinnie pomordo- 
wanych ofiar hitlerowskiej bestii, 
odbywają się wszelkie ..roczystości 
związane z życiem i historią mia- 
sta. x 

I dlatego szczerym pragnieniem 


| obywateli jest by szanowni ojco- 


wie. miasta otoczyli wyjątkowo 
troskliwą opieką to historyczne 


Laa u aaa uaaa | dzis miejsce, straceń najlepszych 


synów Ojczyzny. Być może, że ów 
plac przeznaczony już został pod 
„jakąś budowlę; gdyby jednak miał 
jeszcze długo na nią czekać, to na- 


ona: wynikiem, Obejmuje o- E j 
pe” tki kr Z artykułów nie przekraczają 10 proć nia“. Dn. 22 bm. o godz. 19 w sali |leżałoby go w tym jeszcze roku u- 
ne br oo sk es przed- | (góltych obrótów oraz zakłady rze- » ? ._ | porządkować, względnie zniwelo- 
z r ana RZE mieślnicze, zatrudniajace w okresie | Resursy Kupieckiej plenarne zebranie | 


kę chemii, towaroznawstwa, kos- 
metyki, naukę e Polsce, farmako- 
śnozję, biologię itd, Współzawod- 
nictwe niewątpliwie przyczyni się 
do wyrobienia wartościowego czło- 


niowie i uczennice innych zakła- 
dów naukowych w Bydgoszczy. 


marzec — wrzesień br. najwyżej | w związku z ostatnimi wyścigami do 
jednego członka rodziny oraz jedne- | rr Ligi Państw., które odbędę cię 
go pracownika najemnego, a gdy | baia. 245mm. 

chodzi o zakłady Złotnicze — naj- 


naukę, nie uważa się za pracow- | 9 godz. t9 w Domu Drukarza. Obec- 
ników). ność obowiązkowa. 


dzi plastycznych—znajdziemy, eks- 
ponaty świadczące wyraźnie o nie- 
odpowiednio pokierowanych uzdol 
nieniach, o wysiłku nieraz bardzo 
poważnym, ale niewłaściwie zasto- 
sowanym, Jest na wystawie kil- 


To też 


Otwarta w Pomorskim Domu 
Sztuki wystawa amatorskich prac 
artystycznych zasługuje z wielu 
względów na baczną uwagę. Jest 
ona bowiem pierwszą u nas tego 
rodzaju próbą zorientowania się w 
możliwościach ariig sze- 
rokich mas pomorskich oraz w cha- 
rakterze kultury plastycznej regio- 
nu, Komisja artystyczna tej wysta- 
wy — złożona z działaczy społecz- 
nych, pedagogów i artystów-pla- 
styków — w następujący sposób 
'sprecyzowała jej cele: 

1) ujawnienie talentów płastycz- 
nych wśród świata pracy į włącze- 
nie wartości twórczych robotnika 
w krąg dorobku kulturalnego Pol- 
ski Ludowej, 

2) skierowanie talentów amator- | 
skich na właściwe tory i daisze | 
szkolenie, j 

3) pobudzenie twórczości świetli- 


tak jest w istocie — wykaże 
konkurs, 


ników, 
4) podnoszenie smaku artystycz- 
i bier 


A więc w jakiej dzielnicy 
i przy którei ulicy znajduje 
się ten dom? 

Rozwiązanie należy nade- 
słać do Redakcj; — dział kro- 
niki lokalnej — do dnia 25 bm, 
włącznie, Zwycięzca konkursu 
wyłoniony drogą losowania, 
r mar w nagrodę wartościo- 
wą książkę, 

Następne zdjęcie konkurso- 
we ukaże się za tydzień. 


nego tak u czynnych jak 
nych: miłośników plastyki, 

Tak różnorodne a tak jednocześ- 
nie poważne cele wystawy, posta- 


odpowiedzialnym i trudnym zada- 
niem. Już sam problem ujawnienia 


ności Zwłaszcza, że talenty nai- 
szczersze, samorodne, i dla tego ty- 
pu -wystaw najcenniejsze, prze- 
ważnie nieufne w swe siły i nie- 
śmiałe — łatwe ujść mogły uwadze 


| 
cowej przeż dostarczenie przodow- 
wiły jei organizatorów przed ma 


ta'entów nastręczył rozliczne trud: . 


erganisatorów pokazu, 
wśród licznych wystawców biorą* 
cych udział w ekspozycji liczba 
amatorów samorodnych, w pracy 
swej niezależnych į bezpośrednich, 
jest raczej niewiełka, Daleko licz- 
niej reprezentowany jest typ ama- 
tora. wtórnego, naśladującego w 
technice i zamierzeniach — arty- 
stów zawodowych. Do prac ude- 
rzających _bezpretensjonalnością i 
szczerością zaliczyłb w pierw- 
szym rzędzie wysiłki: Wnorow- 
skiego, Jankowskiego  Gierszew- 
skiego i in. Obok tych prymityw- 
nych, ale szczerych i dlatego naj- 


bardziej interesujących wypowie- ' ska 


f 


ka prac, które nieświadomie świad- 
czą ile krzywdy, także į w zakresie 
kultury artystycznej regionu, wy- 
warła okupacja niemiecka, Ujemny 
wływ plastyki niemieckiej doby 
hitlerowskiej, reprodukowanej w 
tysiącach barwnych odbitek nie 
mógł się, niestety, nie zaznaczyć. 


Można dyskutować, czy dobrze 
się stało, że organizatorzy pokazu 
dopuścili na wystawę prace o tak 
różnorodnej estetycznie wartości, 
Osobiście uważam, że tak. Że za- 
demonstrowanie pełnej prawdy o 
stanie kultury plastycznej środowi 
pozwoli działaczom ` kultural- 


Wnętrae jednej z sal wystawowych w Pom. Domu Sztuki; 


wać, by we właściwym czasie zało- 
żyć na nim zieleniec, co chyba nie 


pociągnięłoby za sobą większych - 


kosztów. 
Wydaje się, że tego wymagają 


miejsc drogich sercu każdego Po- 


laka, Obywatel Bydgoszczy. 
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Na marginesie wystawy 
amatorskich prac artystycznch 


nym na sięgnięcie do najwłaściw- 
szych i najodpowiedniejszych środ- 
ków zwalczania analfabetyzma pla- 
stycznego, Rozwijające się stale 
formy pracy świetlicowej, konty- 
nuowanie kursów kultury estetycz- 
nej (w rodzaju znakomitego stu- 
dium pow io w roku ub, 
przez dalej działalność 
Ognisk Kultury Plastycznej (stwo- 
rzonych celem kształcenia świado- 
mych odbiorców sztuki a nie arty- 
stów), wreszcie, kierowanie wybit- 
nie uzdolnionych jednostek do wyż 
szych szkół artystycznych, oto dro- 
gi zwolna, ale stale prowadzące do 
celów 
tykułu, 
Wśród eksponatów omawianej 
wystawy napotykamy także i na 
prace, których autorzy zasługują 
na to. by im umożliwić pełne studia 
artystyczne. prace: Kłodzińskiego, 


Wasika; *Rochą ce. 
i 


Burchardta. Leśniewskiego i 
chardowa zbliżają się mniej lub 
bardziej do tej granicy, gdzie koń- 
czy się amatorstwo a zaczyną po- 
ważny i odpowiedzialny: wysiłek 
artysty, 

Trudno oczywiście w krótkim 
sprawczdaniu omówić 'iczne za- 
gadnienig wywołane wystawą, 
Fakt, że zostały one wywołane do- 
wodzi, iż pierwszy krok uczyniony 
przez Okręsową Komisję Źwiąz- 
ków Zawodowych w Bydgoszczy na 
odcinku kultury plastycznej speł- 
nił swoje zadanie. Kontynuowany 
w oparciu © swe pierwsze doświad 
czenie, stać się może nader cen- 
nym czynnikiem w stałym wysiłku 
poaren i upowszechniania 
ultury artystycznej Pomorza. 

Marian Turwid, 


wyliczonych na wstępie ar- 


i wieka pracy. Należy się spodzie- | Wyżej jednego członka rodziny (ucz-|  skS „Gwiazda”. W piątek dnia |nie tylko względy estetyczne, gle 
Pod ya tytułem ogłaszamy | wać, że HAR ror R młodzieży | "łów, zatrudnionych na podstawie |, |. : nadzka sekcji piłki nożnej |przede wszystkim wewnętrzna po- ` 
dziś ciekawy konkurs, polega- | z Liceum Drog. pójdą również ucz- |rejestrowanej pisemnej umowy © K trzeba zachowania pietyzmu dla 


'4 arządzenie 


Zgodnie z zarządzeniem Urzę- 
du Wojewódzkiego Pomorskiego 
wzywam wszystkich właścicieli 
wzgl. administratorów domów 

| i prowadzących meldunki do na- 
| | desłania SPISÓW  NIEWIDO- 
| MYCH DZIECI, urodzonych w 
latach od 1931 do 1942. 
| Spisy winny zawierać: na- 
| zwisko, imię, datę urodzenia 
|i adres dziecka, oraz nazwisko, 
imię, miejsce zamieszkania i za- 
|wód rodziców wzgl. opiekunów. 
| Należy podać, czy dziecko jest 
| zupełnie niewidome, czy bardzo 
| niewidzące, normalne, czy upo- 
| śledzone, lub czy ma inne jakie 
wady fizyczne. 
|| Spisy muszą być nadesłane do 
| Zarządn Miejskiego — Wydział 
| Ewidencji Łudności, Nowy Ry- 
|nek 1, pokój nr 17 — najpóźniej 
| do dnia 8 listopada 1948 r. 
Niezastosowanie się do powyż- 
|szego zarządzenia będzie karane 
w drodze karno - administra- 
cyjnej. 
| Bydgoszcz, 21 października 48 r. 
j PREZYDENT MIASTA: 
(JÓZEF TWARDZICKI). 


er ° 
Dziś recital 
ge e . 
Lisickiego 

Dziś, 22 bm. o godz. 20 odbędzie 
cię w Pom. Domu Sztuki zapowiedzia: 
ny recital fortepianowy prof. Zygmun 
ta Lisickiego, jednego z najlepszych 
pianistów Polski Zachodniej, Ze 
względu ma interesujący program, re 
 cital zapowiada się niezwykle cieka: 
wie. 
A 


W niedziele 
2 poranek symfoniczny 


_ (a). W niedzielę, 24 bm. o godz. 
12 odbędzie się w sali Pom. Domu 
Sztuki drugi w bież, sezonie kon- 
certowym poranek symfoniczny. 
Znakomity wirtuoz  klarnetowy 
prof, Józef Madeja, który będzie 
wlistą poranku, odegra z tow. or~: 
kiestry "symfonicznej pełen rado- 
wj i słońca koncert na klarnet 


W 7 
Hrabiny” Moniuszki, oraz brawu- 
tową uwerturę do „Sprzedanej na- 
1zeczonej'* Smetany. 


Sroda literacka 


nie miesiąca 
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A-dur Mozarta, Następnie orkie- | Maka pezen. pośledni» 
a wykona „Mozartianę” Czaj- | 
skiego, „Muzykę baletową” do! 


Jeśli jednym z celów trwającego | 
sb przyjaźni polsko” | wiskiem i epoką itp. Naturalnie, że 
Mdzieckiej jest również pogiębienie | 
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Osłlawiony Bohrmann 
mia! godnego imiennika w powiecie bydgoskim 
O wszczęcie poszukiwań za znienawidzonym katem hitlerowskim 
BYDGOSZCZ (dr). Wykryliśmy i za | kami, których potem zeyłał do obó-, manem, a innym Niemcem tamt. oko” 


6ądziliśmy już sporo g'ośnych zbrod* 
niarzy wojennych. Nię możemy się 
jedhakże pochwalić zbyt wielk ilo- 
ścią uchwyconych lokalnych opraw" 
ców hitlerowskich. . Odnosi się to 
również i do naszego miasta, w któ- 
rym przecież działały jednostki o spe- 
cjalmie krwiożerczych ` instynktach, 
jako że Bydgoszcz uznana była przez 
Niemców za miasto karne. 

Jednym z największych zbrodnia” 
rzy na naszym terenie by} niewątpli- 
wie Giinther Bormann, ur. w r. 1914 
w Bydgoszczy, a więc wvolksdeutsch, 
komendant Selbstschutzu i broni SS, 
zamieszkały w Miynkach (między By- 


szęwą a Gogolinem) w pow. bydgo” | 


zów i na śmierć, Wraz z pastorem 
z Gogolina, tworzą „sąd', który wy” 
dat na śmierć około 300 Polaków tam- 
tejszej okolicy, w tym dużo kobiet. 
Jak wynika z korespondencji z przeję 
tego tajnego archiwum landrata, wy” 
nikłej na skutek eporu między Bor- 


| Jabt ko i tow. 
skazani 


na karę więzienia 


BYDGOSZCZ (rp) Długotrwały pro” 
ces Jabłko i tow. oskarżonych o. usi? 
łowanie sprzedaży domu przy pomo* 


| 


skim, na dawnej posiadłości hr. Żół- | CY rzekomego spadkobiercy i o pró* 
towskich, nazwanej przez niego „Bor- bę zabrania sobie r ienia ruchomego, 


mąnnsgrundem *. 


Utrzymywał on przed wojną „przy“ 
jazne“ stosunki z okolicznymi Pola” 


, a 
e 

Antoni Jaksztas 

znany i lubiany w całej Polsce hu: 

morysta wyjawi w niedzielę, 24 bm., 


zdeponowanego w lokalu KŻP>w Byd 
goszczy zakończył się wyrokiem ska* 
zującym. 

Sąd uznał winę oskarżonych za udo 
wodnioną i skazał: H. Jabłko na rok 
i 6 mies. więzienia, P. Rojtera na 2 
lata więzienia, D~ Liebkinda łącznie 
na 3 lata więzienia oraz A. Wurtma 


u |na ł na 2 lata i 6 mies. więzie* 
tajemnicę „Małżeństw doskonałych *| nia. i z oskarżonych A. Wank 


a Zofia Komorowska, primadonna 
opery warszawskiej oraz Kazimierz 
Poreda odtworzą niezapomniane me’ 
lodie najpiękniejszych oper i opere* 
tek. Akompaniuje Zofia Zaleska. 
Uchylenie rąbka wielkiej tajemni* 
cy w niedzielę, 24 bm. © godz. 20 w 
Pom. Domu Sztuki. 


NOTOWANIA CEN 
Giełdy Zbożowo “ Towarowej 
w Bydgoszczy. 


Ceny rozumie się za towar zdrowy, 


suchy, przeciętnej jakości handlowej 
za 100 kg w handlu hurtowym pary- 
tet wagon, siedziba giełdy przy do" 


stawie bieżącej. 
Pszenica 3500 zł 
Żyto 2175 „ 
Jęczmień przemiałowy "2075 ,, 
Owies pastewny 2075 „ 
Mąka pszenna 50% 6650 „ 
3300 „ 
Mąka żytnia 65% 4000 „ 
Ziemniaki, 
Dla producentów: 
a) jadalne „50 ,„ 
b) przem. - past. 450 „ 
mama ||| 00" www 


Wykład profesora Zawodzińskiego 


o wiedzy i literaturze w ZSRR 


kazano związki twórców z ich środo- 


takie nauki, jak orientalistyka, mon- 
golistyka itp. objęły swymi badania" 


iza udzielenie pomocy Wurtmanowi 
skazany został na rok więzienia z za- 
wieszeniem wykonania kary na okres 
3 lat. Wyrok podlega zaskarżeniu. 


' „Kochane“ rodzeństwo 


(sz) Miłość w rodzeństwie rófnymi 
często <chadza drogami. Świadczy o 
tym wypadek, jaki wydarzył się przy 
ul. Długiej 42, gdzie p. Ji Tomacki 
zam, przy ul, Mazowieckiej pobity 
został przez swoją siostrę tępym na- 
rzędziem. Na skutek silnego upł; wu 
krwi, ofiarą „miłości siostrzanej” mu- 
siał zająć się lekarz. 


| licy, Schmecklem z Wiskitna, . Bor- 
i mann kazał pomordowanych Polaków 
| tak płytko grzebać, że ciała odkry- 
| wały pey. Schmeckel też zwrócił 
| uwagę na to, że Bormann w dzień 
| Wszystkich Świętych w czasie proce- 
sji zwalił w Byszewie 4 figury przy“ 
| droźne, z których dwie (pod Salnem) 
znajdowały się pod ochronę, konser“ 
watora. Bormann wreszcie mianował 
się sam powiernikiem 4 gospodarstw, 
oraz probostwa ke. Hackerta (Niem- 
ca), którą to sprawę ks. Hackert od- 
dał do samego gauleitera. Przez pe- 
wien okres czasu urządza] systema- 
tycznie napady na polskich gospoda” 
rzy, bijąc i znęcając się nad nimi w 
nielitościwy sposób. 

Nadszedł wreszcie dzień, w którym 
powołano Bormanna do wojska. A 
kiedy zbliżała się chwila wyewobo* 
dzenia, rodzina jego spakowała ma- 
natki, zmuszając pracujących u sie* 
bie Polaków, w tym żyjącego dziś w 
Sucharach niej. Rzepczyka — do od- 
wiezienia jej do Hannoweru. 

Czyż po tym śladzie Komisja do 
badania zbrodni wojennych nie mog- 
łaby odnaleźć Bormanna? 


Czeka na to cały powiat bydgoski! 


Nabożeństwo żałobne 
za sp. dyr. Zb. Ehrenberga 


(fa). W związku ze śmiercią śp. 
dyrektora dep. Zbigniewa Ehrenberga, 
która okryła głęboką żałobą całe 
rzemiosło polskie, odprawione zosta* 
nie w kościele Św. Piotra i Pawła 
przy pl. Wojności — staraniem Zarzą* 
du Okręg. Zw. Cechów — nabożeń- 
stwo żałobne w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 7.45. 


Sprawiedliwszy byłby remis 


Zjednoczenie - Gryf 0:7 


TORUŃ (tj) Rewanżowe spotkanie 
pięściarskie © mistrzostwo Pomorza 
zakończyło się ponownym zwycię- 
etwem Zjednoczenia tym razem w 
mniejszym stosunku 9:7, aczkolwiek 
Gryf zasłużył na remis, a przy szczę* 
ściu mógł nawet mecz wygrać Szan 
se na zwycięstwo zaprzepaścił Styra* 
nowski (G), który przy większej agre? 
sywności mógł zapewnić sobie zwy: 
cięstwo nad źle kryjącym się Bara* 
nowskim II, Niesłuszny naszym zda: 
niem, był werdykt ;ędziowski w wā? 
dze średniej. Była to walka typowo 
remisowa i przyznanie zwycięstwa 
Rychterowi (Z) krzywdzi Nowaka. 
Najładniejszą walkę stoczyli w w. 


wysoko Licau, Przybylski remisuje z 
Kowalewskim. Trawiński ulega przez 
tko. w III rundzie ' ruży. Kurkowski 
(który już skrócił sobie włosy). prze” 
grał minimalnie z  Baranowskim I. 
Styranowski również nieznacznie 
przegrał z Baranowskim Il. Nowak u= 
legł niezasłużenie Rychterowi. Stocki 
uzyskał punkty w.o. z powodu nad: 
wagi Jabłońskiego, Zmorzyński. wy* 
punktował Chyłę. 

W ringu sędziował p. Lewicki, 'na 
i punkty pp: Ciesielski, Hajec i Potes 
racki. : 
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Mszych wiadomości o życiu kultural- | 
lym i umysłowym w ZSRR, to urzą“ 
y przez Klub Art.-Literacki wy”; 


mi i twórczość innych narodowości, 
wchodzących w skład Związku Ra" 


koguciej Kowalewski z Przybyiskim. | 
Wyniki techniczne (na pierwszym i 
miejscu Gryf): Licau po I rundzie cha | 


WYS TERENY 


TEATR MIEJSKI. W piątek, 
22 bm. o godz. 19,30 premiera 
widowiska „Wielkie dni“, 

KINA. Pomorzanin: Iwan 
Groźny, Polonia: Zakazane pio” 
senki (nowa wersja), Wolność: 
Czarodziejskie ziarno, Orzeł. 
Iwan Groźny, Gryf: Przeczucie, 
Bałtyk: Wyspa bezimienna, Ak- 
tualności: Program nr 28. 


Początek seansów we wszyst- 
kich kinach o godz. 16, 18 i 20,30, 
jedynie „Pomorzanin* o g. 15, 
17i 19,30 i „Aktualności“ o g. 15. 

POM. DOM SZTUKI. Godz. 20 
Recital fortepianowy Zygmunta 
Lisickiego. 

DYŻURNY LEKARZ KOLEJO- 
WY: telefon miejski 27-40, we 
wnętrzny kolej. 482, Wzywać tyl” 
ko w nag'ych wypadkach. 

DYŻURY APTEK, Do dn. 23-go 
bm. dyżury pełnią Apteka Spo” 
łeczna „Pod Łabędziem* AL 1 
Maja 5. tel. 23-46 i apt „Pod Zło- 
tym Orłem" Rynek 1, tel. 19-31. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY. — 
Kmdt. Miasta MO 25-15, Ko 
menda MO 25-16, 25-17 25-18, 
Pogotowie ratunkowe 10-00. 


POLSKIE MERE E S a 


RADIC iz 


+ 

Sobota, 23 października 1948 r.' 

5.10 Progr. og.-polski, 9.45 Pro" 
gram lokalny dnia, 9.50 Wiado" 
mości miejscowe, 9.55 Przerwa, 
11.57 Progr. og.polski, 13.00 
Przerwa, 14.20 Progr., og."polski, 
15.20 Przegląd prasy pomor- 
skiej, 15.30 Program lokalny dnia, 
22.45 Koncert życzeń, 23.00 Progr. 
og.-polski, 24.00 Zakończenie au" 
dycji. 


Czy Polonia 


wejdzie do I ligi 
żużlowej? 


BYDGOSZCZ. W nadchodzącą nie” 
dzielę © godz. 11.30 odbędzie się na 
Stadionie Miejskim. ostatni w tym se” 
zonie mecz motocyklowy ©  mistrzo- 
stwo II Ligi żużlowej. Udział w nim 
wezmą: Pogoń (Katowice), którą zo” 
baczymy po raz pierwszy w Bydgosz“ 
czy, Lechia (Poznań), oraz bydgoska 
Polonia. 

Jeśli Polonia uzyska zwycięstwo w 
tym spotkaniu, będzie miała szanse 
dostania się do I Ligi żużlowej. Z te- 
go też wzgledu, jak i ze wzgłędu na 
start znakomitych jeźdźców śląskich 
i poznańskich, niedzielne wyścigi za” 
powiadają się bardzo interesująco. 

O godz. 14.30 odbędzie się na Sta” 
dionie Miejskim mecz piłkarski o mi- 
strzostwo pomorskiej A-klasy Choj” 
niczanka — Polonia. ? 


Mad prof. Zawodzińskiego o wiedzy 
0 literaturze radzieckiej, znakomicie 
ię do tego przyczynił. 

_ Osiągnięcia nauki radzieckiej w 
/ym przedmiocie, jak to wykazał pré- 
egent, wprost imponują. Wprawdzie 
ślare są rosyjskie tradycje badań li- 
irackich od Łomonosowa w epoce 
slasycyzmu począwszy, poprzez Bier 
dliskiego i Czernyszewskiego w cza” 
sach późniejszych aż ostatnio po Łu” 
laczarskiego, to jednak wgląd w roze 
Miary i zdobycze prac dokonanych 
la tym polu w ubiegłych 30 latach, | 
Często budzić musi zdumienie. Wy- 
kon ano np. tak gigantyczne prace, jak 
Krytyczne „akademickie“ wydania 
lie] Puszkina (18 tomów), Tołstoja 
PO tomów), Herzena (22 tomy), Nie- 
lIasowa, Turgeniewa, Dostojewskie- 
90 itd, gdzie znalazło się wiele ich 
ism dotąd nie opublikowanych. A 
| Obok wydań naukowych — popular" 
le w milionach egzemplarzy. Uka- 
|j£ano pisarzy nieznanych, bo zakaza- 
h za czasów carskich lub niedoce- 
ionych (Rylejew, Czaadajew). Nie 
 Poprzestając na „szczytach“, odsło” 
Misto. literaturę drugoplanową, rzuco” 
NMO nowe éwiato na pisarzy 
Wieku, by uzyskać silną podbudowę 
Pod wiedzę o wspaniałej literaturze 
Wieku XIX, zbadano życie literackie 
Ióżnych epok dok adnie skomento” 
Wano dzie'a poetów i prozaików, wy” 


dzie 


A. 
k 
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dzieckiego. Co więcej, widzimy tu 
żywe zainteresowanie eię także lite- 
raturą narodów Europy zachodniej, 
czego dowodem choćby Szekspir czy 
Lukrecjusz wydani w oryginale i tłu” 
maczeniu, fundamentalne historie li- 
teratury angielskiej, francuskiej lub 
wydanie w tłumaczeniu dzieł Mickie- 
wicza z objaśnieniami, które potrafią 
i naszych uczonych zaciekawić. 

I co jeszcze zasługuje na baczną 
uwagę, to to, że prace te wykonuje 
się według przemyślanych planów, a 
gdy przechodzą one siły pojedyńczych 
badaczy, sẹ przeprowadzane zespożo” 
wo w specjalnych instytutach czy ko- 
misjach literackich. 

Mówił nam o tym wszystkim wy” 
kład prof. Zawodzińskiego, obiektyw” 
ny, rzeczowy, ktoś może by powie- 
dział: suchy, lecz właśnie przez to 
najbardziej przekonywujący, że opie- 
ral się na wielkiej masie konkretnych 
faktów, które prelegent rejestrował, 
a'nie wartościował. Dlatego, choć w 
odczycie tym nie było ani wyszuka” 


| nej eztuki oratorskiej, ani efektow- 


nych chwytów stylistycznych, wszyscy 
ci, których interesuje wiedza o lite“ 


XVIII | ràturze, wysłuchali go z wielkim za” 


ciekawieniem i pożytkiem, jako mó” 
wiącym o rzeczach często wprost re- 
welacyjnych, a przeważnie nam nie- 


znanych. 


otycznej, walczy w II i III z wzrasta* 
jącą przewagą tak, że Helak z trudem 
przetrzymuje do końca. Wygrywa 


Sypią się 
mandaty karne 


(ta) W związku z ilustracją nierucho 
mości przeprowadzaną przez 5 miej: 
skich komisji  sanitarno”porządko* 
wych, sporządzono dotychczas donie* 
sienia karne na właścici domów 
przy Wełn. Rynku 9, 6a i 6, oraz przy 
ul. Długiej 10. W domach tych stwier* 
dzono brak nakrycia na śmietnikach 
i brak oświetlenia na klatkach scho* 
dowych, W domu przy Wełnianym 
Rynku 6a m. in. zatkana jest rura ka 
nalizacyjna i nieczystości gromadzą 
się w piwnicy. Ponadto drobne uster= 
ki zauważono w Zakładzie Napraw 
Samochodowych przy ul. Toruńskiej 
nr. 8. 


Solec Kkuiawski 
(FR) W czasie spotkania towarzy- 


„Zawisza“ Bydgoszcz a B-klasową 
drużyną „Wicher* Solec Kuj. zwy- 
cię'yła drużyna Solca w stos. 5:2. 
Sędziował dobrze p. Żmudziński, 


Hej panienki, posłuchajcie! 


— Na skutek przewagi kobiet gro” .biet 70-letnich, 90 — 80-letnich, oraz 
zi nam w przyszłości bigamia! 7 — 0:letnich. ` 

Takie i tym podobne proroctwa. Przewaga kobiet nad mężczyznami 
eprowokowały mnie do przyjrzenia, W naszym mieście przejawia się we 
się cyfróm statystycznym z końca | wszystkich rocznikach, za wyjątkiem 


ub, roku i wyliczenia z ołówkiem w: 
ręku, jak też ta sprawa/ przedstawia 
się w naszym mieście. 

Otóż przewaga kobiet, występująca 
we wszystkich większych miastach : 
Polski, zaznacza się również w Byd: , 
goszczy, na 100: mężczyzn bowiem | 
przypada 117 kobiet, Stosunek ten, 
choć niekorzystny dla kobiet, utrzy* 
muje się jednak w dolnych granicach 
w porównaniu do innych miast, gdyż 
np. na 100 mężczyzn przypada kobiet: 
w Poznaniu 125, w Łodzi i Krakowie 
135, a najgorsze widoki na zamażpóje | 
ście są w Warszawie (141) i Wrocłae į 
wiu (143), najlepsze natomiast w Gdy” | 
ni, gdyż tam na 100 mężczyzn przy* 
pada jedynie — 110 kobiet. 


Ogólna ilość kobiet w naszym mie: 
ście wynosi 80.599, Jeśli od tej licz: 
by odliczymy 17.518 dzięwczynek do 
lat 15, oraz 35.852 mężatek i wdów, 
to w Bydgoszczy mamy 27.229 pań na 
wydaniu, w tym 4227 keztałcącej się 
młodzieży żeńskiej powyżej lat 16. 
Najwięcej mamy 24 i 33-letnich, a z 
najstarszych roczników jest 325 ko 


najstarszych, (gdyż mamy w równej 
ilości tj. po 1 kobiecie i 1 mężczyźnie 


: — 93, 94 i 97-letnich), oraz od 1931 r. 
| wzwyż. Wynika z tego, że młodzież 


żeńska licząca dziś. 17 lat, ma lepsze 
szanse -na' zamążpójście od pokoleń 
starszych, przynajmniej w naszym 
mieściel o 

A nasi panowie są obecnie więcej 
skłonni do zawierania małżeństw, niż 
to się działo przed wojną, kiedy szu* 
kali u kobiety majątku, czy posagu. 
Liczba zawieranych małżeństw po 
wojnie wzrasta bowiem z roku na rok, 
bo z 7,3% w r. 1939 i 5,5% w r. 1944 
na: 14,0% w r. 1947, i 

Jeżeli kobiety podzielić na zawody, 
to jednakową prawie ilość posiadamy 
robotnic i inteligencji pracującej, na” 


jstępnie przychodzą kobiety, wykonu* 


jące rzemiosło. Kobiet w wolnych za* 
wodach jest 283, a w wojsku — 6, 
Większa jednak od liczby robotnic, 
czy urzędniczek jest liczba kobiet bez 
zawodu, Jest to smutny objaw powo” 
jenny, kiedy młodzież nasza nie miała 
okazji uczenia się, czy nabycia ja” 
kichkolwiek kwalifikacji. (dr). 


m c z e w, ri, nb, i Bo m —— r yee n FF "TONE a 


50 tys. widzów oklaskuje w Gdańsku|ga= :ż 1000 m —- Popow | Bojezenko. W biegu na 100 m zwy. Cztery zwycięstwa 
lek lałó do: IR SZT ESEE Dusa a irar zo | Powośw e 
e 0d etow ra ZIeG G irca wawył — dy kor 2:42,9 min. w Wroc'awiu $ 
p 


54,56 -| Doskonałe wyniki osiągnęli rów | WROCŁAW. Radzieckie drużyny 
GDANSK. Występ lekkoatletów | skiego Źrałka zasiadł konsul radziec-  tUelńskka 4X100 — ZSRR 50,2; | nież zawodnicy radzieccy w pływa | siatkówki i koszykiwki rozegrały ty 


radzieckich wywolał tu olbrzymie |ki w Gdańsku Ohorobrych, dowód- |2, Polska — 524. niu na długie dystanse. I tak: Panfi- | cztery — spotkania, S 5 
zainteresowanie. Miasto  przybrażo | ca marynarki wojennej kontradmi- lowa przepłynęła 100 km na Wołdze wszystkie, W siatkówce  leńskiej 
szatę odświęgtna, wszystkie domy u- |nał Steyer, pik. Peste oraz przed- Ze rtu w 20:48 godz. Wtorowa uzyskała na | Lokomotiv pokonała reprezentację 
dekorowano flagami Polski i ZSRR. |stawiciele partii politycznych. Ze sportu radzieckiego 148 km również na Wołdze czas | Łodzi 30. W siatkówce męskiej Dy- 


z 26:28 godz., a młody pływak Proskur 
tys. widzów. Przybyły również de- | radzieccy wygrali wszystkie konku- S nm Se kc? nin przebył 38 km na morzu Azow: 
legecje z Tczewa, Kościerzyny, |nencje. Najlepszy wynik uzyskał ego pływacy radzieccy uzyskał | im w 12:22 godz. 

ejhenowa i Elbląga. Na trybunie | Iliasow, który pobił w skoku w zwyłł . . 3 
honorowej obok wojewody gdań- |rekord ZSRR. Zawodnik ten 1,90 jg P wo zał s Aay ard ko S 
3 skakał jeszcze w stroju  treningo- | pjęwa  grzepłynęta 400 m st. dow. w| W Tyflisie odbyły się doroczne za 
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, 36-31. (08825 | Szczecin, Niedziałkowskiego 23 akordowej. (51. 


alegonckię w Bydgoszczy ul. Toruńska 8, EER A- . : 
getry meskie poleca hurłowa tel. 33-48. : i ê 
„Botina pr Stradom 5. "EF AC po cenach przy- o, ga 
— | stępnych wszelkie naprawy opon 
Sprzedam | |i dętek samochodowych, opon! gp SÆ UZ BA POLSCE” 
motocykl marki BMW 750 na | rowerowych, — obuwie gumowe | 


kardan, stan dobrv. Górecki, —| oraz nakłada nowe protektory ioroi ) ikó marynarz 
Sępólno Kr., Plac Wolności 10. | rozmiarach od 500 — 550X16, da kraj tumace nowych letn % 7 » 


paramenta kościelne 
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wyższym wykształceniem, pro 
wego charakteru, pozna w ceW 
matrymonialnym 28-letnia 
dynka, nieprzeciętnych walorów: 
Oferty fotografiq, — ; 
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Poznań, Ratajczaka 7 — po 
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ROZPOWSZECHNIAJCIE 
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OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo, Poszukiwanie 
pracy 15 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 
Tłusty druk 100% drożej. 

Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 zł, za tekstem 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 zł za 1 mm. Niedziele 
i święta 30% drożej. Za terminowe zamieszczenie ogł 

administracja nie odpowiada. 


cert dla świata pracy. 6.00 Gim-| Uzała — fragment powieści 13—17 Gdynia, Bandurski 39 | kandje tad tach A 
nastyka poranna. 6:10 Dziennik| Włodzimierza Arseniowa. 72.00 yah rego 4, H [Porou poszukują] JEJ. (wykonuje jedyna fac ową 
sono, 6.25 Muzyka. so Pro- dyr lee forse p o M ZP a 3974 I OKOJU POSZUKUJĄ ' | ZGUBY | miejscu firma í 
gram dnia. 7.00 Wiadomości|dyr. Jana Cajmera. 23. stat- ę Samotny a é 
poranne. 7.15 Przegląd prasy stojnie wiadomości. 23.10 Muzyka. § taśmową | wahadłową sprzedam poszukuje pokoju w śródmieściu, > Zagubiono. JOZEF ŁOWINS j 
łecznej. 7.20 Muzyka. 8.00 Po-|23.50 Program na jutro. 24.00 Za-fi Bydgoszcz, Czerwonego Krzyża może być wspólny. Zgłoszenia kartę R. K. U, Gnieżno na nazwi-| Poznań. Garbary 20 
radnik gospodarstwa domowego. |kończenie audycji, hymn. 63, telefon 22-15. (5125 IKP Bydgoszcz pod „Robotnik”. sko Stanisław Grojczak. (08984 TELEFON 38-05 _ 
8.10 D. c. muzyki. 8.30 Ulica Kla- . + Telefon pryw. 501-566 
szłorna — powieść wo: Kowal- o mec Piae gp ż kie kę 
skiej. 8.55 D. c. muzyki. 9.15 . Rynku A 
Audycja Zw. Nauczycielstwa Pol- ke W R | w | Y = A M E Y 20] 8 do Garbar. p 
skiego. 9.30 Wszechnica radiowa. " LICZNE UZNANIA ZA PRACĘ 
9.55 Przerwa. 11.57 Sygnał czas Sen aiir, Sa 8 RE 

i hejnał. 12.04 Wiadomości po- 

łudniowe. 12.10 Koncert solistów. 

12.35 Audycja dła wsi. 13.00 

Przerwa. 14.20 Kursy radiowe 

dla  nauczycielstwa — Rozsze- 

rzalność cieplna gazów. 14.30 

Koncert solistów. 15.10 Pogadan- 

ka „Miasto Lenina — Leningrad” 

— oprac. mgr Szaniawski, 15.30 

Przygody Żuka Nosorożca — 

audycja dla dzieci wg Paustow- 

skiego. 16.00 Dziennik popołud- 

niowy. 16.30 Muzyka. 16.45 Przy 

sobocie po robocie. 18.00 Lekcja 


kiewiczowski. 19.30 Schubert — PŁ, 

kwartet na flet, altówkę, wiolon- u dajesz, a m rc 

czelę i giłarę. 20.00 Dziennik Przyszła czarna za roo 

wieczorny. 20.45 Mówi Wystawa Twe nieszczęście, kichnążeś 


% Ziem Odzyskanych. 20.50 Audy-Ę I zbudziłeś mnie i syna, 


REDAKCJA I ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY 
W BYDGOSZCZY: 
ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) — Telefon 24-29 
Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
. odrowiadamy — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
mig zwraca Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada. 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTAGH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP“, 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYwW” 
BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 0 — TEL 33-41 i 33-42 


-a 0 oe ~e 


Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ZRYW" w Bydgoszczy, ul Marsz, Focha 18 — telefon 18-99, E-4815878 
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